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G. Leyding „Zjednoczenie M azurskie”, dr T. Grygier, „Mazurski Związek Lu­
dowy i Polska Partia Ludowa”, K. Małłek „Związek M azurów”. — 17. XI. 1956 r. 
Sesja poświęcana 35-leciu Związku Pcilaków w Prusach z następującymi refera­

tami: dr T. Grygier „Zasadnicze problemy historii Warmii i Mazur w latach 
1921— 1939”. J. Baczewslki „Związek Pofaków w Prusach W schodnich”, J. Boe- 
nigk „Związek Polaków w Niem czech”.

X
P O S I E D Z E N I A  N A U K O W E  S E K C J I  A R C H I W A L N E J  P .T .H .  W  S Z C Z Y T N IE

26. I. 1956 r. G. Leyding „Rozwój terenu m. Szczytna”, — 29. III. 1956 r. 
„Z przeszłości P asym ia”. — 25. IV. 1956 r. E. Sukertowa-Biedrawina „M. Pogo- 
Irzelskii”. — 14. V. 1956 r. G. Leyding „Z przeszłości W ielbarka”.

P O S I E D Z E N I A  N A U K O W E  S E K C J I  A R C H I W A L N E J  P .T . H .  W  M R Ą G O W I E

18. I. 1956 r. T. M łodkowski „Mazury i Warmia w XIV wieku”. — 22. II. 56 r. 
T. M łodkowski „Historia M rągowa“ , — 7. V. 1956 r. T. M łodkowski „Piśm ien­
nictwo polskie na Mazurach i W armii“, — 24. IX. 1956 r. T. M łodkowski „Mrongo- 
w iu sz”.

P O S I E D Z E N I A  N A U K O W E  SE K C J I  A R C H I W A L N E J  W M O R Ą G U

12. IV. 1956 y .  dr T. Grygier „Plebiscyt na Mazurach i W armii”

R. 1956. P O S I E D Z E N I A  N A U K O W E  S E S J I  A R C H I W A L N E J  P .T .H .  W  O L S Z T Y N I E

1. II. 1956 r. dr Grygier, A. Łukaszewski i mgr W. W rzesiński „Ocena źród- 
ioznastw a w makiecie I tomu „Historia Polski“, — 3. IV. 1956 r. dr T. Grygier
„Problemy archiwistyki niem ieckiej” . — 2. V. 1956 r. mgr W. W rzesiński „Recen­
zja Archeionu T. XXIV”, 2. VI. 1956 r. mgr A. Zolądkowski „Polskie prawo 

adm inistracyjne,“ — 2. X. 1956 r. mgr M. Lampart „Zagadnienia polityki adm ini­
stracyjnej rad narodowych w ojew ództw a olsztyńsk iego“, — 2. XII 1956 r. St. Ró­
żański „Zagadnienia prawno-ustrojowe Prus W schodnich”.

35-TA ROCZNICA ZAŁOŻENIA ZWIĄZKU POLAKÓW 
W PRUSACH WSCHODNICH

W krótce po sesji p ośw ięconej ruchow i lud ow em u  na M azurach, która od­
była się  dn. 26. IX . 1956 r. ^ O lsztyń sk i O ddział i S tacja  N au kow a P o lsk ieg o  
T ow arzystw a  H istoryczn ego  w  O lsztyn ie  sp ełn iły  zapow iedź w y zy sk a n ia  dla  
ce ló w  nau k i h istorycznej żyw ej tradycji, zw iązan ej z d zia ła lnością  założonego  
przed 35 la ty  Z w iązku  P o la k ó w  w  P rusach W schodnich i n ieco  późn iejszego  
Z w iązku P o la k ó w  w  N iem czech.

W dn iu  17. X I. 1956 r. w  sali K opern ik ow sk iej Zam ku O lsztyń sk iego  zgro­
m adzili się  p o n o w n ie  dzia łacze i u czestn icy  ruchu p o lsk ieg o  w  b. Prusach  
W schodnich oraz grono h istoryków , aby w sp ó ln ie  uszeregow ać fak ty  oraz w y ­
m ien ić  pog ląd y  na rozw ój dążeń  n a ro d o w o -w y zw o leń czy ch  na m ięd zyw ojenn ej  
W arm ii, M azurach, a  częśc iow o  i P ow iślu , gd zie  po przegranym  w  r. 1920 p le ­
b iscycie  u trzy m a ły  się  n a jliczn ie jsze  i najczynn iejsze  środow iska  patriotyczne.

N o w y m  rysem  w  zakresie  organizacji d o ty ch czasow ych  se sji o lsztyńsk ich  
był n ie  ty lk o  trad ycyjn y  już ud zia ł p rzed sta w ic ie li Zarządu G łów nego  P. T. H. 
(prof. dr T. C ieślak) oraz h isto ry k ó w  toruńsk ich  (prof, dr W. H ejnosz), a le

*) W. O grodziński, 60 la t ruchu lud ow ego  na M azurach. K w arta ln ik  H isto ­
ryczny  R. 64:1957, Nr 1, s. 188 —  191.

107



rów n ież  obecność liczn y ch  d zia łaczy  z terenu  P o w iśla , d e leg a tó w  Ś ląska O pol­
sk iego  i K a to w ic  (W. W aw rzynek) oraz S łu p sk a  (I. M alczew ski). S ta n o w iło  to  
p o tw ierd zen ie  faktu , że  za in icjow an a  i ro zw in ięta  przez h isto ry k ó w  o lsz ty ń ­
sk ich  form a w sp ó łp ra cy  n a u k o w có w  z bezpośredn im i św iad k am i w yd arzeń  
h istery czn y ch  na P om orzu  M azow ieck im  w zb u d ziła  (i w zbu dza  ży w y  oddźw ięk  
w  tych  środow iskach , gd zie  is tn ien ie  lud ności odzysk anej narzuca nauce h istorii 
rozszerzone obow iązk i badaw cze.

Po za gajen iu  zeb ran ia  przez k ierow n ik a  S tacji N au k ow ej P T H  w  O lsztyn ie  
E. S u k erto w ą -B ied ra w in ę , p rzew o d n ic tw o  zebran ia  .objął prof, dr W. H ejnosz. 
U d zielił on g łosu  dr T. G r y g  i e r o  w i  dla w y g ło szen ia  refera tu  pt. „Z asad­
n icze  p ro b lem y  W arm ii i M azur w  ok resie  m ięd zy w o jen n y m “.

R efera t dra T. G rygiera  sta n o w ił próbę za rysow an ia  ogólnego  tła ek o n o ­
m iczn ego  i p o lity czn eg o  dla sp raw  szczegó łow ych , które p rzed staw ili n astęp n ie  
referen ci w  osobach b. p osła  do sejm u prusk iego  Jana B a czew sk ieg o  i za słu ­
żonego  d zia łacza  Z P w N  Jana B oen igk a . R eferen t w y szed ł z za łożen ia , że na  
h istor ię  ruchu  p o lsk ieg o  w  b. P ru sach  W schodnich  m ia ły  w p ły w  n ie  osob iste  
p ogląd y  p o szczeg ó ln y ch  dzia łaczy , lecz  p ow iązan ia  z ogó ln op o lsk im i or ien ta cja ­
m i p o lity czn y m i. P o roku  1920 na  obszarze p leb iscy to w y m  w y stą p iła  tendencja  
odcięcia  się  i un iezależnienda od o ficja ln ej p o lity k i p o lsk iej, w  której w idziano  
źródło p on iesion ej k lęsk i. Z tego  p rzec iw d zia łan ia  zrodził się  opór w ob ec  z a le ­
canego z kraju  w y ch o d źstw a  do P olsk i.

O bok orien tacji p o lity czn y ch  na rozw ój ruchu  p o lsk ieg o  w p ły w a ła  n iem iec ­
ka p o lity k a  w ob ec  odrodzonego  p a ń stw a  p o lsk ieg o , jej za in tereso w a n ia  b a łty c ­
kie, p rzed e w szy stk im  zaś program  ek on om iczn y  w ład z  w y n ik a ją cy  z poczucia  
zagrożen ia  P ru s W schod n ich  przez istn ien ie  szerok iego, a natu ra lnego  zap lecza  
gospodarczego po stro n ie  po lsk iej. O baw a przed w ch ło n ięc iem  P ru s przez P o l­
skę bez p otrzeb y  u ży c ia  s iły  d y k to w a ła  N iem com  kon cep cję  „T reu dank ów “ 
(pom n ik ów  w d zięczn o śc i za w y g ra n y  p le b isc y t w  p o sta c i n a k ła d ó w  gosp odar­
czych), fo rso w a n ie  w ie lk ic h  in w e s ty c j i  w  ro ln ic tw ie  (1921 —  1925), a  po n iep o ­
w od zen iu  ty ch  in ic ja ty w  p rzen iesien ie  pom ocy fin a n so w ej na dzied zinę up rze­
m y sło w ien ia  i —  w  czasach  h itlero w sk ich  —  zagród d zied ziczn ych  (E rbhof- 
gesetz). Z pom iniejszych za g a d n ień  referen t p oruszy ł n iem ieck ie  dążen ie  do 
lik w id a c ji szk o ln ic tw a  p o lsk ieg o  (rozporządzen ie  z 16. III. 1932) oraz korzystny  
dla strony  n iem ieck iej pod zia ł a d m in istra cy jn y  na P ru sy  W schodnie i Z achod­
nie, k tóry  p ociąga ł za sobą w y o d ręb n ien ie  się  dw u środ ow isk  polsk ich : w a rm iń ­
sk iego  i p o w iś la ń sk ieg o .

J. B a c z e w s k i  na w stęp ie  sw eg o  refera tu  pt. Z w iązek  P o la k ó w  w  P ru ­
sach W schodnich  sch a ra k tery zo w a ł k rytyczn ą  sy tu a cję  w  jak iej zna lazła  się  
polsk ość  rodzim a na P om orzu  M azow ieck im  w  lip cu  i sierp n iu  1920 r. P rzek a ­
zan ie  w ła d zy  zarząd ow i n iem ieck iem u  przez K o m isję  A lia n ck ą  (16. V III. 1920 r.) 
p osp ieszn a  lik w id a c ja  p la có w ek  p leb iscy to w y ch , u trzy m y w a n y ch  dotąd przez  
p a ń stw o  p o lsk ie , a jed n o cześn ie  terror a n ty p o lsk i w y w a r ły  na terenach  p le ­
b iscy to w y ch  w ra żen ie  opu szczen ia  i bezradności. P ozo sta w ien i w ła sn y m  siłom  
d zia łacze w a rm iń scy , zg ru p ow an i w o k ó ł W arm ińsk iej R ady L udow ej (prezes 
ks. W. B arczew sk i) p o sta n o w ili w  ty m  sta n ie  rzeczy przejąć in ic ja ty w ę  w e  
w ła sn e  ręce. 16. V III. 1920 r. p rzed sta w ili oni baw iącem u  w  O lsztyn ie  w ic e ­
k a n clerzo w i R zeszy R. H ein zem u  m em oria ł o po łożen iu  lud nośc i p o lsk iej, czym  
sp o w o d o w a li z ła g o d zen ie  a k tó w  bezpraw ia . N a stęp n ie  pod kon iec sierpnia  w y ­
m ogli na p o lsk iej M ięd zy m in ister ia ln ej K om isji L ik w id acyjn ej p rzek azan ie  im  
bu dyn ku  b. M azu rsk iego  K om itetu  P leb iscy to w eg o .

P o m im o  n iech ęc i prem iera  W. W itosa, k tóry  op ow ied zia ł się  w ob ec  d e le ­
gacji w a rm iń sk ie j z ks. W. O sińsk im  na cze le  za w y ch o d źstw em  ludności 
rdzennej do P olsk i, W arm iń ska  R ada L ud ow a zd ecyd ow ała  przystąp ić  do odn o­
w ien ia  p o lsk ieg o  życia  o rg a n izacyjn ego  w  b. P ru sach  W schodnich . W tym  celu  
p rzea n a lizo w a n o  stan  p osiad an ia  po lsk iego , u sta lając , że po w y em igrow an iu  
ok. 5.000 d z ia łaczy  po p leb iscy c ie  pozosta ło  na  teren ie  ok. 11.000 osób, które  
w  g ło so w a n iu  odd ały  sw e  g ło sy  za P olską . E lem en t ten  uznan o  za w y p ró b o ­
w an y, św ia d o m y  i n ieu g ięty . O k reślon o  ró w n ież  na ok. 50.000 ilo ść  dzieci z p o l­
sk im  języ k iem  o jczy sty m , k tórym  n a leża ło  zap ew n ić  p o lsk ą  n au k ę w  szkołach.

P rzy  p om ocy p rzy b y łeg o  do O lsztyn a  B. G abrylew icza , Jan  B aczew sk i, 
F ran ciszek  B arcz oraz redaktor „G azety  P o lsk ie j“ w  K w id zy n ie  P ile jczy k  w y ­
pracow ali w sp ó ln ie  p ro jek t organ izacji ruchu  polsk iego , m ającej w  przyszłości 
rozszerzyć się  na teren  ca łych  N iem iec. P ro jek t Z w iązku P o la k ó w  w  P rusach  
W schod nich  (Z Pw PW ) u zy sk a ł aprobatę  na zjeździe  k o n sty tu cy jn y m  30. XI. 
1920 r. (za tw ierd zen ie  są d o w e n a stą p iło  w  grudn iu  1922), po  czym  w  rok p óź­
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niej (11. XI. 1921) p ow ołan o  T ow arzystw o  Szk o ln e  na W arm ię. 22. V III. 1922 r. 
z in ic ja ty w y  Z P w P W  p ow sta ł Z w iązek  P o la k ó w  w  N iem czech  (zarejestrow any  
6. XI. 1923 r.) w  ram ach którego P ru sy  W schodnie u tw o rzy ły  D z ieln icę  IV  (pre­
zes ks. W. O siński, k ierow n ik  organ izacyjn y  J. B aczew sk i). 22. V III. 1922 r. p o ­
w ołan o  Z w iązek  P o lsk ich  T ow arzystw  Szk o ln ych  w  N iem czech . W r. 1926 n a ­
stąp iło  częśc iow e w yod ręb n ien ie  w  ram ach D zieln icy  IV  P o w iśla  pod  k iero w ­
n ic tw em  K azim ierza D on im irsk iego.

J. B aczew sk i om ów ił n a stęp n ie  udział Z P w P W  w  w yb orach  1921 —  24, k ie ­
dy to z lis ty  P o lsk iej P artii L udow ej w esz ło  do sejm u pruskiego 2 p o słó w  p o l­
sk ich  (w  tym  sam  referen t z w y b orów  u zu p ełn ia jących  19. XI. 1922), W P ru ­
sach W schodnich lista  polska u zysk a ła  12.594 głosy , czy li o 1.500 w ięcej, n iż  
podczas p leb iscy tu . S k rom n iejszy  cy frow o  w y n ik  (ok. 6.600 gł.) przyn iosły  w y ­
bory 7. X II. 1924 r., co łączn ie  z . inn ym i okręgam i da ło  znow u dw a m andaty. 
S p adek  g ło só w  w  stosun ku  do w y n ik ó w  w yb orów  p arlam en tarn ych  z dnia  
4 V. 1924 r. (14.131 gł.) tłu m a czy ł referen t p rzec iw d zia łan iem  zaniep okojonych  
N iem có w  oraz n ie  d op ełn ien iem  obietnic w yb orczych  dan ych  lud nośc i (prze­
prow ad zenie  w ła sn eg o  posła  do parlam en tu  Rzeszy). D alej p ośw ięc ił J. B a ­
czew sk i sw oje  w y w o d y  szk o ln ic tw u  polsk iem u, które przesta ło  is tn ieć  po  p le ­
biscycie. Z braku n a u czy c ie li n ie  zdołano w  r. 1920 doprow adzić liczb y  szkół 
do 71, na którą to  cy frę  op iew a ły  w n iosk i ludności. 1. IV. 1920 r. uruchom iono  
jedynie 17 szkół p o lsk ich  z 976 dziećm i, w  12 innych  (878 dzieci) w prow adzono  
język polsk i jako przed m iot nauczania.

P atron at szk o ln y  Z w. P o la k ó w  w  N iem czech  (Z Pw N ) rozpoczął starania  
o o tw arcie  szkół p o lsk ich  z początk iem  r. 1921, dążąc jednocześn ie  do p rzy­
g otow an ia  dla n ich  kadry n au czycie lsk iej w ych o w a n ej w  P olsce. M łodzież w a r ­
m ińską kszta łcono  w  sem inariach  w  L ubaw ie i R ogoźnie. W B ydgoszczy  szk o ­
lono d z ia łaczy  sp ó łd zie lczych  i ban kow ych , w  P ozn an iu  u F eliksa N o w o w ie j­
sk iego  k iero w n ik ó w  chórów . A k cja  ta n ie  znalazła  zrozum ien ia  i poparcia  
w k iero w n ic tw ie  ów czesn ego  Z w iązku  O brony K resów  Z achodnich ani u m in i­
stra St. G rabskiego, k tóry od m ów ił poparcia projek tow i pow ołan ia  polsk iego  
gim n azju m  w  O lsztyn ie . Starania  o o tw arcie  szkół p o lsk ich  pon aw ian o  19. IV. 
1921 r. i 7. VIII. 1922 r.

W referac ie  J. B aczew sk ieg o  znalazła  odb icie dz ia ła ln ość  tak ich  placów ek, 
jak „G azeta O lszty ń sk a “ S. P ien iężn ego , zreorgan izow an a przez Z P w P W  (po 
lik w idacji: „Gazetjr P o lsk ie j“ w  K w idzyn ie), ban ków  lu d ow ych  (k ierow nictw o  
banku O lsztyń sk iego , który za łoży ł w  r. 1911 W ład ysław  P ien iężn y , przejął 
z ram ien ia  Z P w P W  J. M alew ski), zak ładan ych  od r. 1923 sp ó łd zie ln i „R oln ik“, 
to w a rzy stw  k ob iecych  oraz organizacji m łod zieży  (od r. 1922). P odkreślono  ró w ­
nież m om en t w sp ó łp ra cy  J. B a czew sk iego  z frakcją kom u nistyczn ą  w  sejm ie  
prusk im  w  latach  1922 —  24, czego szczegóły  zaw iera  w y d a w n ic tw o  „K ato lik“ 
w  B ytom iu: „W alka o zach ow an ie  język a  o jczy steg o  1922 —  24“, w yd . w r . 1924.

N a stęp n y  referen t J. B o e n i g k  o m ów ił w  sw ym  referacie  pt. „Z w iązek  
P o la k ó w  w  N iem czech “ rolę Z w iązku  jako  naczelnej organizacji u św ia d o m io ­
nych  P o la k ó w  na teren ie  R zeszy N iem ieck iej. Z Pw N  p o w sta ł w  B erlin ie  w  dniu
3. X II. 1922 r. (pod p rzew od n ictw em  St. S ierak ow sk iego) i postaw ił sob ie  za cel 
w y w a lczen ie  dla P o la k ó w  praw  m niejszości narodow ej oraz zw iązan ej z tym  
ochrony k on sty tu cy jn ej. W alka ta trw ała  od ch w ili zatw ierdzen ia  (6. X I. 1923 r.) 
do roku 1925. W następ n ym  o k resie  (1925 —  29) zaszła potrzeba p rzec iw sta w ie ­
nia s ię  reakcji prusk iej, w y w o ła n ej przez pow stan ie  i dzia ła lność Z w iązku, 
jako też  w ysiłk om , zm ierzającym  do rozczłonkow ania ruchu polsk iego  na gru­
py reg ion a ln e  (K aszubów , W arm iaków , M azurów , P o w iślak ów , Ś lązaków ). 
W ok resie  tym  Z w iązek  podjął zadan ie  zorgan izow an ia  w szystk ich  m niejszości 
narodow ych  w  N iem czech  w  jed n o  zrzeszen ie  (r. 1924). Z w iązek  M niejszości 
N arodow ych  w  N iem czech , na cze le  którego  stan ął St. S ierak ow sk i. D zięk i tem u  
m n iejszości w y sta w iły  w  w yb orach  se jm ow ych  i p arlam en tarn ych  w sp ó ln ą  lis tę  
w yborczą i p rzep row ad ziły  dw óch  p osłó w -P o la k ó w , n a stęp n ie  zaś w z ię ły  udział 
w  p racach  I K ongresu  M niejszości N arodow ych  w  G en ew ie  (1925 r.). Z tego  
o sta tn iego  Z P w N  w y stą p ił w  roku 1927 na znak  protestu  przeciw ko w y z y sk i­
w an iu  p łaszczyzny  m ięd zyn arod ow ej dla szo w in isty czn y ch  celów  m niejszości 
n iem ieck iej w  P o lsce

U d zia ł w  K on gresie  oraz um ocn ien ie  stan ow isk a  m niejszości u ła tw iły  
w r. 1928 starania  p o lsk ie  o praw o  do w ła sn eg o  szko ln ictw a  oraz żądanie jed n o ­
litej organ izacji ruchu  sp ółd zie lczego , a w  r. 1930 p o sta w ien ie  sp raw y rów n o­
up raw nien ia  o b y w a te lsk ieg o  i rozciągn ięc ie  na P o la k ó w  tzw . pom ocy w sch o d ­
niej.
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W oparciu  o u zysk an e u p raw n ien ia  Z w iązek  ro zw in ą ł od r 1929 ożyw ioną  
dzia ła lność  organ izacyjn ą  na polu  ban kow ości, sp ó łd zie lczośc i i szkoln ictw a. 
J. B o en ig k  w y szed ł od n a św ie tlen ia  sy tu a cji szkolnej ze szczegó ln ym  u w zg lę d ­
n ien iem  Ś ląsk a , gdzie  w  r. 1925 is tn ia ły  53 szk o ły  p a ń stw o w e z po lsk im  ję zy ­
k iem  w y k ła d o w y m . P o n iew a ż  b y ły  one narzęd ziem  w  ręk u  w ładz, n a sy ła jących  
w yg o d n y ch  so b ie  n a u czy c ie li, Z w iązek  p rzerzu cił sw ą dzia ła ln ość  na organ i­
zację  szk o ln ic tw a  p ry w a tn eg o , które w  r. 1932 lic zy ło  66 p la có w ek  z  1.906 d z ieć ­
mi. U tw orzono ró w n ież  dw a g im nazja , w  B y tom iu  (1932) i K w id zyn ie  (1937). 
S zk o ły  te  z m ałym i w y ją tk a m i p rzetrw a ły  do w yb u ch u  w o jn y  w  r. 1939 i d z ię ­
ki zd ecyd ow an ej p o sta w ie  rod z icó w  oraz m łod z ieży  n ie u g ię ły  się  n a w et w ob ec  
g w a łto w n eg o  terroru w szech w ła d n y ch  b ojów ek  h itlerow sk ich .

P rzech od ząc  do a k c ji w yb orczych , w  k tórych  m n iejszość  po lsk a  rep rezen ­
tow an a  b y ła  przez P o lsk ą  P artię  L ud ow ą, J. B o en ig k  w y ja śn ił, d laczego w  la ­
tach 1924 —  1933 n a stęp o w a ł sta ły  sp ad ek  g ło só w  p o lsk ich  od 14.131 w  w y b o ­
rach p a r la m en ta rn y ch  w  m aju  1924 r., do 2.978 w  r. 1933. C yfry te w yrażają  
przede w szy stk im  w zro st n a silen ia  terroru  a n ty p o lsk ieg o  i to zarów no m o ra l­
nego jak  fizyczn ego , a  po r. 1929, k ied y  to  w y b u ch ł kryzys gospodarczy, także  
ekonom iczn ego . G roźba bezrobocia  i rep resje  m a ter ia ln e  w ob ec  P o la k ó w  od­
b iły  się  w ó w cza s n ie s ły ch a n ie  d o tk liw ie  na sw obod zie  organ izacyjnej lud ności 
polsk iej. D o sz ły  do teg o  sk u tk i n ie sy m p a ty czn y ch  dla d o łów  członk ow sk ich  
Z P w N  ten d en cje  cen tra ln y ch  w ła d z  organ izacyjnych . W zorując się  na sa n a cy j­
nych m etod ach  pracy sp o łeczn ej, d ą ży ły  one do scen tra lizow an ia  agend i a d m i­
n istrow an ia  ruchem  polsk im , w b rew  jego  odrębnościom  lo k a ln y m  i r eg io n a l­
nym . L ik w id acja  in d y w id u a ln y ch  form  dzia łan ia  p rzygasiła  w  liczn y ch  w y ­
padkach in ic ja ty w ę  i zapał organ izacji teren ow ych .

W za k resie  gosp odarczym  m n iejszo ść  p o lsk a  zdobyła  się  w  tym  czasie  na 
21 b an ków  lu d ow ych , 13 sp ó łd zie lń  h a n d lo w y ch  z filia m i oraz na 3 sp ó łd zie ln ie  
w yd aw n icze . 8. II. 1923 r. pow ołan o  w  B erlin ie  ja k o  cen tra lę  fin a n so w ą  ruchu  
p olsk iego  E cn k  S ło w ia ń sk i. W P ru sach  W schodnich  n a js iln ie jszą  pozycję  zdo­
był sob ie  o lsztyń sk i B an k  L ud ow y. P o w o ła ł on w  r. 1928 oddział w  S zczytn ie  
na m iejsce  B an k u  L ud ow ego, stracon ego  dla ruchu p o lsk iego  na skutek  zdrady  
M achta. N a P cw iś lu  rozw ój p o lsk ich  p la có w ek  fin a n so w y ch  i sp ó łd zie lczych  
ham ow ała  izo lacja  z iem ian  i bogatych  ch łopów , którzy k o rzysta li raczej z k r e ­
dytu  w  in sty tu cjach  n iem ieck ich .

N a odcinku  p ropagan dy i o św ia ty  Z w iązek  u trzy m y w a ł 3 p ism a cen tra ln e  
(„Folak w  N ie m cz ec h “, „M łody P o la k  w  N iem czech “ i „M ały P o la k  w  N ie m ­
czech “), poza fym  d z ia ła ły  lo k a ln e  organy, jak  np. „G azeta O lsztyń sk a“. P o w a ż­
ną ro lę  odegra ł sp ecja ln y  p er iod yk  „ K u ltu r w ille “ ; rejestru ją cy  akty  gw a łtó w  
i nad użyć n iem ieck ich  w ob ec  m n ie jszo śc i narodow ych .

D o jśc ie  H itlera  do w ła d zy  u tru d n iło  znaczn ie  d z ia ła ln ość  Z P w N . M nożyły  
się  p rzeszk ody w  k olp ortażu  w y d a w n ic tw  i w  życiu  organ izacyjnym . W zrastała  
n ie to lera n cja  i szow in izm , p row ad zący  do p rześlad ow ań , rep resji i in terw en cji 
o ficja ln y ch  n a  n iek o rzy ść  P olak ów . P rzec iw  tym  przejaw om  Z P w N  w y stęp o w a ł  
do w ła d z  p a ń stw o w y ch  m. in. w  dniiu 29. IX . 1933 r. i 2. V. 1935 r., broniąc się  
przeciw  rozciągan iu  na m n ie jszo ść  po lsk ą  przep isów  u sta w y  o gospodarstw ach  
dzied ziczn ych  (E rbhofgesetz); 8. I. 1936 r. zw ró c ił u w a g ę  w ład z  h itlero w sk ich  
n.a za o strzen ie  się  sto su n k ó w  do P o la k ó w , 5. X I. 1937 r. na zasadzie  w sp ó łd z ia ­
łan ia  rząd ów  p o lsk ieg o  i n iem ieck ieg o  in terw en io w a ł za p o śred n ictw em  d e le ­
gacji u kan clerza  H itlera . O w ocem  pozornej p op raw y sto su n k ó w  było z ez w o ­
len ie  na o d b ycie  K ongresu  P o la k ó w  w  N iem czech , k tóry  m ia ł m ie jsce  6. III. 
1938 r. i zgrom ad ził w  sa li „T heater des V o lk es“ w  B erlin ie  5.000 uczestn ików . 
W rzeczy w isto śc i jed n a k  p o stęp o w a ła  coraz b ezw zg lęd n ie jsza  ek sterm in acja  
ży w io łu  p o lsk iego  przez czyn n ik i lok a ln e , ignorujące „ sa m o w o ln ie“ oficja ln e  
porozum ien ie  polsko-n iem lieck ie.

Po refera tach  ro zw in ęła  się  oży w io n a  d y s k u s j a ,  którą w  porów naniu  
do d a w n iejszy ch  sesji cech o w a ła  w ięk sza  k on centracja  na tem acie  referatów , 
kosztem  a k cen tó w  o k o liczn o śc io w y ch  i ak tu aln ych . Z naczna część d y sk u ta n ­
tów  (Z. L 1 e t z, K. P i e t r z a k ,  P.  S o w a ,  B.  Z d z i a r s k i ,  M.  Z i e n t a r a -  
M a l e w s k a )  starała  s ię  przede w szy stk im  u w y p u k lić  obraz i znaczen ie  w ie lo ­
stronnej i sam orzu tnej pracy teren ow ej, pom in iętej przez referen tó w  na rzecz 
o ficja ln ej d z ia ła ln o ści Z P w N . P o d n iesion o  w artość  w k ład u  n iezn an ych  szerzej, 
a n ie zw y k le  o fia rn y ch  i sk u teczn ie  dzia ła jących , p raco w n ik ó w  ku ltu ra ln ych  
i o św ia to w y ch , jak  F. J an k ow sk i, F. P io trow sk i, M. R ogozińsk i z W arpun, b ra ­
cia K ru k ow ie  z B arczew a  i inni, k tórzy  p rzy czy n ili się  w a ln ie  do utrzym an ia  
polsk ości na w si w arm iń sk ie j i p o w iś la ń sk ie j.
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K. P i e t r z a k  zw rócił uw agą na sp ecyficzn y  charakter Z P w N , który  
m ógł liczyć  na udział w  sw y ch  pracach ty lk o  ży w io łó w  najbardziej u św iad o­
m ionych, n ieprzejed n an ych  i g o tow ych  do najd a lszych  pośw ięceń . Z asięg  w p ły ­
w ó w  polsk ich , zw łaszcza  język a  i k u ltu ry  lud ow ej, w yk racza ł daleko poza  
ram y organ izacyjne Z w iązku.

P oruszono sp raw ę liczn y ch  organizacji m łodzieżow ych , kół am atorsk ich  
i artystyczn ych , ożyw ion ego  ruchu m uzycznego, harcersk iego, krajoznaw czego , 
to w a rzy stw  kob iecych , oraz zrzeszeń  relig ijn ych , k u lty w u ją cy ch  języ k  i z w y ­
czaje polsk ie.

M om enty po lem iczn e  w n io s ły  w yp ow ied zi: J. S z y r m e r a  (w  obronie  
szeregu  z iem ian  z P ow iśla , m. in. K. D on im irsk iego), W. W a w r z y n k a  
z O pola (n a św ietlił szk od liw ą  ro lę  konsu la  R. P. w  K ró lew cu  W archałow skiego  
po w yb u ch u  w o jn y  w  1939 r.), w  szczególności zaś dr W. C h o j n a c k i e g o .  
Ten ostatn i p oruszy ł sp raw ę sądow ego w y ek sm ito w a n ia  i u su n ięcia  z Prus 
W schodnich przez k iero w n ictw o  D ziein icy  IV Z P w N  zasłużonego  redaktora  
,,M azura“ i „G azety  O lszty ń sk ie j“ K. Jaroszyka. Z w rócił przy tym  u w agę na  
list ks. V/. B a rczew sk iego  z r. 1928, w  k tórym  b. prezes W arm ińskiej R ady L u ­
dow ej, od p ow iadając K. Jaroszykow i na prośbę o pom oc, skarży się  na stosunki 
pan ujące  w  k iero w n ictw ie  D zie ln icy  IV. W liśc ie  jest m ow a o bezsiln ośc i starca, 
otoczonego zew sząd  w rogam i. D r W. C hojnacki, cytu jąc  m ater ia ły  źródłow e, 
a także prasę m iejscow ą, odparł także szereg  zarzutów , w y su n ię ty ch  przeciw  
Jaroszykow i w  czasie  poprzedniej sesji. W ykazał sym p atie  so cja listyczn e  
K. Jaroszyka, jego  daleko id ą cy  krytycyzm  w ob ec osad n ictw a z iem iań sk iego  na  
M azurach, a  także lo ja ln ość  w yzn an iow ą  w ob ec  protestantów .

W dysku sji zab iera li w  da lszym  ciągu głos: A. B a n i a ,  dr W.  G ę b i k,  
dr T.  G r y g i e r  i J. O s i ń s k a  z P ow iśla . Z arów no ich  w yp ow ied zi, jak  
i rep lika  J. B aczew sk iego , przyn iosły  szereg n o w ych  i cen nych  przyczynk ów , 
których zre fero w a n ie  przekracza ram y n in iejszej relacji. W spom nieć ty lko  w y ­
pada, że odpow iadając dr W. C hojnackiem u, J. B aczew sk i w ytłu m a czy ł p o stę ­
pow anie  D z ieln icy  IV w ob ec  K. Jaroszyka presją sanacyjną. P odtrzym ał n a to ­
m iast ocenę dzia ła ln ości K. D on im irsk iego, który m im o że by ł prezesem  Rady  
N adzorczej B ank u  L ud ow ego w  Sztum ie, n ie  w sp ó łd zia ła ł z polską akcją ek o ­
n om iczn o-społeczną , zaś ruchow i polsk iem u w yrządzał krzyw dę sw ą apod yk-  
tyczn ością  i w y n iosłością . R eferen t zastrzegł się przed rozciągan iem  tej opinii 
na w szy stk ich  d zia łaczy  pochodzenia  z iem iań sk iego  i przytoczy ł przyk ład  roz­
strze lanych  przez h itlero w có w  S tan isław a  S ierak ow sk iego  i jego żony  H eleny.

P o w y czerp an iu  porządku dziennego prof. W. H e j n o s z zam knął sesję  
konkluzją , że zeb ran ie  p rzyn iosło  pow ażn e w artości nau k ow e i stan ow iło  p rzy ­
kład celow ego  i k on stru k ty w n eg o  w iązania  zagadnień  h istoryczn ych  z proble­
m am i w sp ó łczesn eg o  życia. W Ł A D Y S Ł A W  O G R O D Z IŃ S K I

600-LECIE KĘTRZYNA
W 1329 roku dzięk i staraniom  kom tura B algi i w ójta  N atan gii w  pobliżu  

w si R ast Z akon K rzyżack i w yb u d ow ał m a ły  obronny zam eczek. Od nazw y  
pob lisk iej w si zam eczek  o trzym ał nazw ę R astem bork (R astenburg). W okół 
zam ku zaczęło  p ow sta w a ć  m iasto. 11 listopada 1357 roku R astem bork otrzym ał 
praw a m iejsk ie. W przeciągu  sześciu  w iek ó w  sw eg o  istn ien ia  m iasto  b y ło  św ia d ­
kiem  w ie lu  w a żn ych  w yd arzeń  h istoryczn ych . Po w y zw o len iu  daw ny R a stem ­
bork, d la  uczczen ia  pam ięci w y ch o w a n k a  tu te jszego  gim nazjum , w ie lk ieg o  
h istoryk a  i zasłu żon ego  bojow nika  o po lsk ość tych ziem , W ojciecha K ętrzy ń ­
sk iego  —  zosta ł n azw an y K ętrzyn em .

W zw iązk u  z rocznicą nad an ia  .osiedlu praw  m iejsk ich , co m ożna uw ażać  
za p raw n y, lecz  n ie  rzeczyw isty  początek  istn ien ia  m iasta, w  reku b ieżącym  
w K ętrzy n ie  postan ow ion o  zorgan izow ać u roczystości obchodu 690-lecia  m iasta. 
10 listop ad a  1957 roku w  K ętrzy n ie  odbyły  się  u roczystości inau gurujące „rok 
K ętrzyn a“. H onorow ym  przew od niczącym  K om itetu  O bchodu 600-1 ecia  m iasta  
został A lek sa n d er  Z aw adzki. K u lm in a cy jn y m  pu nk tem  uroczystości 10 lis to ­
pada była  sesja  M iejsk iej R ady N arodow ej w  K ętrzyn ie . W uroczystościach  
m ięd zy  in n y m i w z ię li udział: w icem in ister  spraw  w ew n ętrzn y ch  gen. H ibner, 
przew od niczący  W ojew ódzkiej R ady N arodow ej w  O lsztyn ie  Zb. Januszko, 
p rzew od niczący  W ojew ódzkiego  Zarządu T ow arzystw a  R ozw oju  Z iem  Z achod­
nich J. M alew ski. A leksan der  Z aw adzki p rzeb yw ający  w  M oskw ie nad esła ł 
depeszę gratu lacyjn ą .

Z p o d jętych  u ch w a ł na szczególn ą  u w agę zasłu gu je  decyzja  M RN o k on iecz­
ności zorgan izow an ia  nau kow ej sesji historycznej, p ośw ięconej dziejom  K ętrzyna.

111


